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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

-śNagjaŚNiEJsżY Oesakz i KRór, YW dniu wczoraj- 
szym o godzinie 96j'z rana, raczył używać prze- 
chadzki'po ogrodzie Belwederskim. O godzinie kt% 
Jito: CEsansko-KRórkwska Mość 'w towarzystwie: 
Jego Króli Wys. Xięcia* Pruskiego wyjechał na 
pola ża rogatką Wolską, gdzie pod wsią Górcami 
znajdować się raczył na przeglądzie wojsk zebra- 
nych: w obozie:.pod Warszawą, które następnie 
defilowały /dwa*razy marszem ceremonialnym. Po 
ukończeniu przeglądu NAJIAŚNIEJSZY PAN wraz z Je- 
go Król. Wysokóścią powrócił do pałacu Belwe* 
derskiego. „SIeSDĘBOY W gi t 
mQ:godzinie 4 '/y wieczorem, JEGO CESARSKO: KRÓ- 
LBWSKA "Mość, w towarzystwie: Jego Krók Wyss 
Xięcia Pruskiego, wyjechał do parku kazienkaw= 
skiego; zkąd udąwszy się sdo teatru Dworskiego’ 
w: Pomarańezarhi, raczył żaszcżycić Swą obecno» 
ścią: dane:widowisko. Następnić NasssŚNIEJSZY 0E* 
SARZ: wraziz Jego Króle Wys: przejeźdźał:po i parku 
dla obejrzenia świetnój iluminacji, wśród tłumnie 
zebranéj publiczności, która za każdem ujrzeniem 
Najukochańszego MosaRcHY, wydawała radośne 

okrzyki.—+Q godzinie 10*/ JEGO OksaRsk0- KRÓLEW= 
SKA Mość powrócić raczył; do/ pałacu :Belweder- 

skiego: i Ji 4 MIE Ad 


mills 
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9 rew Prezes qedybmigistrásw krółestwa Pruskiego, 
baton Manteuffel, przyjechał z Berlinąn=" 01 
«1T3B] eiaeia i 


e XIĄDZ JÓZEF MĘTLEWICI o2 0000 
-:Donosząsnam giEçezycy o smutnym i bołeśny 

wypadku, jaki tam miał miejsce. W*'żeszły ponie+ 
działek. dhia;20go. września, zakończył Życie po 
długo-letnich:eierpieni ach, znany mówca, uezony 
bistorykt zaeny człowiek, xiądz Józef Męklewicz, 


L 


w N 


pfoboszez: łęczyckiy lkanonik kaznodzieja metro-. | 


politalny warszawski; professor ' akademji ducho< 
wnćj, w sarnój jeszczessile: życia, bo przeżył ża- 
ledwie pół+wieku..« Pogrzebyodbył się we: czwar= 
tek,dniar Z3go' wrżeśnia; ną: "miejscowym": cmen= 
taężbie i imois inonsoyjsngem mer i 
 oDruga'to wiel 


Bën Srbo 


osbrsd 468) dom slam fu isl $h i iie Í bi 
kj s: (i di W 4 | g lag i 
SODALIS MARTIANUS 
(0%0) eavpQWIEŚĆ HISTORYCZNA 0 
ŻE STARYCH XIĄG I PAPIERÓW SPISANA, 
u n kn i UI przez] i |, 53 í g 
Zygmunta Iiaczkowskiego,; |. 
Mefoigę dalszyj HST 
-0Woślad vza nim powstał: brat jegó Józef, 
podówczas starosta bełzki Tarło kuchmistrz. 
koronny, dJabłonowscy, Wiśniowieecy, ti innis 
Wszakże pad jesieńpowiązały: się już: i woje- 
wództwa, nieledwie wszystkie, i powystawia:; 
WSZY, znaczne,ehiorągwie ipoczty, poczęły się: 
ŁGNO. ZAĆ: w, północńćj. stronie wojewódze; 
a a.mianowicie: nacziemi Lwow» 
skiej, Stanęło: tam wtenczas województwo” 
krakowskie pod marszałkiem. Marcinem Ry- 
bińskim, sandomierskie pod Stetkiewiczem, : 


'SEWAJBS 


log X 


` ruskie pod Rosnowskim, lubelskie pod Kossa»; 


Ę 


i 


kowskim, wołyńskie pod Leduchowskim, zie: 
mia, chełmska pod Romanowskim, przemyska 
pod Charczewskim, inne zaś pod innymi, By- 


_ WIADOMOŚCI KRAJOWYCH 


“przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepła 9, wczoraj w poł. ciep. 19. 
ro 391. naprzeciw Jaskiego placu. 


| Biuro Redakcji 
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'|] także ze źródeł, opisuje 


Ka! strata, jaką: w: tych cząsnełb | - 


Warszawa, Niedziela 5 Września 
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AJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. 


ponosi) uras nauka historyczna. Przed dwoma 
miesiącami poprzedził Mętlewicza do grobu pró- 
fessor i'bibljotekarz Józef Muezkowski. 


Zasłagi xiędza Mętlewicza w dziejach literatu- 
ry spółczesnćj, znakomite są i bardzo rozmaite. 
[Był to cżłowiek wszechstronnie ukształcony i 
w różnych też gałęziach piśmiennictwa sił swoje“ 
go talentu próbował. Ale i dla nas, osobiście idla 
kraju w ogóle, najwięcćj mają zasługi prace jego 
historyczne. Rozszćrzym się o nich w obszerniej- 
szym artykule, tymczasem zanotujemy tutaj fakt 
bardzo smutny, że nie skończył uczony ten histo- 
ryk swojego dzieła o synodach łęczyckich. Pier- 
wsze bodaj to zdzieł być miało, oczy wiście na wię- 
kszą dokonanych skalę, dzieło pómyślane tak ob- 
/szernie dla historji naszego kościoła. Po. przod- 
(kach zostały się nam tylko stósy matćrjałów i 
i żywotów wiele, ale orgąnicznaćj całości nie było. 
(I nie prędko być mogła, bo.właśnie takie dziela 
jakie gotował nam Mętlewicz, o synodach łęczy- 
„ckich, muszą poprzedzać organiczną całość. Dla 
innych gałęzi nauki histórycznćj, ten i ów, coś, 
zrobił, ale xiądz Męflewicz był jedynym pisarzem 
ù jas, co się poświęcił monografji synodów, By- 
ły usiłowania i próbki. Mętlewicz gotował dzieło 
źródłowe, znakomite, ułatwiał pracę dla przyszłe- 
go dziejopisarża kościoła i kościelnego u nas pra- 
wódłwstwa. Obók niego staje drugi znakomity 
|iczony, xiądz (Gacki, Który na inszćj drodze, ale 
| ZT je historj 
| kościołów. © W ostatnich ENTA dia) probosz- 
czowie w Poznańskićm wystąpili z ciekawemi mo- 


|nografjami, i Kukasżewicz z opisem biskupstwa 


poznańskiego. Popęd jest dany, ale kto po Mę- 


jtlewiczu będzie nam spisywał dalćj synody, łę- 


 cżyckie? 


(nika Żal nasz na: tymcezasem,.powtarzamy, żeńau- 


| ka 'histofycżna świercią tą, chociaż ' przewidy- 


jwaną, a niemnićj przęto bólesną, bardzo wielki 
| cios poniósła. failli 


{ 


| nogród otoczyły dokoła, 'więe'tóż ^to mia- 
 steczko obrały sobie za miejsce'narad “i tam 


wojska marszałkowie związkowi i główniejsi 


regimentarze, a oprócz nich jeszcze i rozmai- 
cipanowie, jakosobadwaPotoeey, xiąże Czar” 
toryski'ehorąży litewski, xiąże' Janusz “z Wi- 
śniowca wojewoda” krakowski, ordynat Za- 


mojski, Mniszech pisarz sanocki, Morsztynów 
dwóch, Myszkowski: kasztelan sandomierski, 


a Dębiński wojnieki, Ossoliński kasztelan: po 


łaniecki; al Wolski przemyski, i wielu innych, 
których tylko wiadomość: o tym zjeździe do- 
biegła” zawczasu. Byli także posłowie od 
ziem co bliższych; duchowieństwa cokolwiek 
a szlachty, jak zwykle przy takich zjazdach 
moc niezliczona. Oi'wszyscy zgromadzili się 
na dniu 26 listopada” w Tarnogrodzkim ko- 


pojedynczych 


Zapienjać tedy na: ulotnych: kartkach bien x 


łasto rzecz prawie jak umówiona, albowiem 
czy tu czy owdzie trzeba się było zgromadzić 
koniecznie, ażeby porozumieć sięz sobą; 0- 
brać jakąś naczelną tój sprawy władzę, ana? 
reszcie «ogłosić narodowi i światu, €o-ma ta 
sprawa na: celu. Owowięc, kiedy"się te wszy- | 
stkie siły na ziemi Iiwowskićj! znalazły iprzy= | 
| padkowym sposobem "małe miasteczko Tar: 


| powysyłały swoich pułkowników. *Więc'od' 
województw” stanęli ich marszałkowie, od 


Rok 1858. 


Na prowineji w Królestwie 


cząie iub 1 k 


perty. 


| Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 5. 


Eś orrespomdencją Kroniki. 
Radom dnia 19 września 1858 r. 

Jarmark. Teatr p. Pfeifra— Pani Majewska-Li nótbó. 
: otworzona wiegarnia. iz0d 
Gdyby*nie kalendarz który głosi, że n4 Sty Mie 
chał poczynając od dnia 8 b. m. przeż dni'5 trwać 
ma jarmark" w Radómiau; niktby. go był tu teraż 
nie poznał tak był lichym i nieoży wiónym.Oprócz 
| Qross a Warszawy z futrami i kilku żydków 
z kramarszczyzną i odzieżą męzką nić więcćj mie 
widzieliśmy, ani bryczek anilwożów,* ani bydła, 
ani koni, nawet zwykły targoczwattkówy w tym 
| tygodniu gorszy. był uiż zawsze. "Wszystko tó 
| głównie'dla tegó jak wnosić należy, że jak przed 

taki po jarmarku wypadały święta żydowskie. 
Jążto jarmarki w Radomiu nigdy nie były zbyt 
| walne, nawet wtenczas, kiedy były wyższe ceny! 
, produktów i większy ruch gotówki jak' dziś, któ- 
[ra dzięki jeżeli się nie mylimy także plemieniowi 
izraela,’ co zaraz znika, mianowięje w śrebrzę, a 
jnawet w bilonie i miedzi, ale znów tak lichých 
„jak od pewnego czasu jarmarków tu nie bywało. 
| Czy to lepićj czy gorzćj? „Jakkolwiek jarmarki 
odrywały i odrywają tak. obywateli jako i wło- 
ścian nieraz. od najważniejszych I gospodarczych 
| zatrudnień, i, zabierają jm nietylko.drogi,czas ro- 
boczy.ale i.często pieniądze, szczególnićj..jeżeli 
(kto z nieoględnością dla. fantazji lub nałogu tako- 
j we wyrzuca, oprzecież:! miasta tak większe jako i 
, mniejsze potrzebują targów: tego rodzaju czasem 
dla ożywienia 'się| i ruchu handlowego; inaczćj'u- 
padać by mogły. Jarmarki dobre są dla handlu, 
| dobre “przez swe zbiegowisko dla porozamienia 
się lub załatwienia rozlicznych! interessów w Saga 
sleir połączeńia z mieszkańcami miast zósfających: 
ało ie szukajmy w ńich'okazji” dot nieprawych 
| zysków, bezwstydnych zabaw i gier hazardóż. 
|wnych;, jak'to nieraz po' największej” części! 
| sięsdzieje ku zgorszeniu ogómemw niższych klass' 
społeczeństwa to Jeśzcże” prźez tych, co ozdobąj 
ich się być mienią. Dobrze by było: moóżć, żeby i 
Radomskie jarmarki w tem“ dążeniu. moralńem 
podnieść się mogły, a przyńajmńićj jeden' na Sty 
"Jan aby był większy. Zachodzi wprawdzie tatru- 


, ścięleśw. Ducha i pod dyrekcją xięcia woje 
wody * krakowskiego rożpóczęli "szczęśliwie 
obrady: I nie trwała ta cała sprawa nad pa 
rę godzin: bó kiedy Morsztyn, starosta kówal- 
ski, z gotowym już instrumentem konfedera- 
| ejiow duchu jednózgodnćj opinji spisanym wy- 
stąpił —'a po jego odczytaniu pisarz kóton- 
| ny Potocki Leduchowskiego, podkomorzego 
/ krzemienieckiego, na generaliego marszałka 
zaproponował, — to i na wszystko się odra- 
zu zgodzóno' i jednogłośnie <przyjęto. I tak 
stanęła owa chwalebna kofifederacja Tarno” 
 grodzka mócą którćj „bezpieczeństwo kró- 
|lewskie, całość Pactów Oońwentow i nietykal- 
ność praw narodowych postanowiono, Za- 
przysięgając zarazem, póty stać w. poli i bić 
się, pókiby wszystkie pretensje narodu nie zo: 
stały żzaspokojone. — Zaczem po dopełnie- 
niu tego aktu jeneralny marszałek konfede- 
racji powyprawiał natychmiast posłów do Li- 
twy, do oddaleńsżych województw i starszych 
dygnitarzy koronnych —: a sam bez zwłoki 
wyciągnął w pole, aby postawić czóło zbli- 
żającym się sasom. .... 


Przez cały czas ten hetman Sieniawski ba- 
wił się nieprzerwanie w'Brzeżanach, Wielkie 


dność, ' że Radom nie jest punktem handlowym, 
że handel zbożowy jest prawie tu żaden, bo Bia- 
łobrzegi i Grójec pochłaniają wszelkiedowozy 
zbożowe,” ten' "ostatni mianowicie jest jakly spi- 
chlerżem. z którego 'najwięcćj Warszawa korzy- 
sta, ale możnaby na jarmark/Sto-Jański wpłynąć 
jaką fnną okolicznością. Młyn parowy o sile jak 
już dawnićj pisaliśmy 40 komi, niedługo, bo najda- 
{gj za miesiąc ukończony, ożywi nieco, tutejsze 
targi zbożowe, z. ezego może i jarmarkom się co 
okroi, ale to ulega jeszcze wątpliwości jeżeli cała 
okolica nie przyłoży się do utrzymania tego mły- 
na, wywozem ztąd mąki, lub sam młyn nie arzą- 
dzi transportów takowćj w oddaleńsze punkta. 

_Dnia% b. m. przybył do Radomia p. Pfejfer 
ze swojem Towarzystwem scenicznóm i w krótkim 
czasie bo „niespełna dwóch tygodniach dał 10 
przedstawień, znaczniejsze z tych były: Chatka 
w lesie, Życie szulera, Narcyz, Bracia niezgodni 
i innych parę. Teatr .p. Pfejfra doznał tu jak po- 
przednio dobrego i szczerego przyjęcia, nie było 


dość ubogi ujdzie. „Przyczyniły się do tego dużo, 
umiarkowane ceny biletów. bo najwyższa. z/ nich 
była, kop, 60, oraz repertoar! sztuk, „choć na ten 
raz nie powiemy, aby bardzo odznaczył. się no- 
wością; jeden Narcyz: był tu dotąd nieznany. 
Personaż teatru pana, Pfejfra powiększył. się 
przez przybycie doń, kilku artystów, a mianowi- 
cie pani Majewskiej. i 
Z okoliczności, pobytu w „Radomiu. towarzy- 
stwa dramatycznego pana Pfejfra,, wpadki nam 
w. ręce następujący wiersz nigdzie dotąd nie dru- 
kowany Władysława Syrokomli, który: przez. pe- 
wien czas jak wiadomo . towarzyszył -dramatycz- 
nym wędrówkom p. Pfejfra. 
„oByć zimnym a rozważnym szaleńca uczyli, 
;„Chceszli |zagasić wulkan, o! pożal się Boże, 
„ Nie każdy zimno czytaćc—i modlić się może, 
`, Bog rzucił w piersi moje gorejącą głównię 
~ Gdy czytam, to namiętnie—modlę się gwałtownie. 
` Kiedy kocham, precz a myśli cała mądrość ziemi. 
" A kiedy pokutuje to łzami krwawemi... ` 
"*Nie pytaj. czy mi dobrze ż tak dziką naturą. 
L Niejzazdrość że u świata głósne moje pióro, 
19€6 'je we krwi gorącćj napawam gdy piszę, 57 
il Precz mi z bolesną chwałą... dajcie mi zacisze ”* 
-'Dajcie mi spokój duszy, uleezcie z rozpaczy... 
i Uśmiechasz się ty na 40—- ha, wiem co. to znaczy 
rsSądzisz:w myśli że cierpię— że dręcze się marnie í 
Ach nikt z was nie jest'w: stanie pójąć te męczarnie. 


'Na,zakończenie, pośpieszamy donieść publicz: 
ności, iż, nareszcie i iw Radomiu mamy; xięgarhię, 
nie jest ona-wprawdzie zbyt bogata: w zapas swój 
bibljograficzny, 'lecz wkrótce do niego dojść może, 
jeżeli czynnie mieszkańcy tutejsi i okoliczni przy- 
łożyć się do tego zecheą. — pan Leon'Libermany 
za uzyskaniem, stosownego zezwolenia, | utworzył 
już w. Rynku. w domu. przytykającym ido gimna- 
zjum xięgarnię i czytelnię: zarazem, a będąc obe- 
znanym z.tym zawodem, postarał się sprowadzić 
na ten, raz wprawdzie jeszcze niewielki jak już 


tam Ożarowski. musiał: z tym niestatecznym 
człowiekiem przechodzić termina, ażeby go 
przez czas tak długi i tak burzliwy | w nieru- 
chomości utrzymać: . ale już wtedy. żadnych 
zabiegów, żadnych nawet poświęceń nie szczę- 
dził, byle tylko dokazać tego, co było rzeczą 
tak ważną dla dobrój.sprawy narodu. Poma: 
gały mu wprawdzie dotego celu i hetmano- 
wą i Zosia, — podobno wiecćj z obawy omę- 
ża i ojca, ażeby. się na nowe nie narażał nie- 
bezpieczeństwa, niżeli z chęci usłużenia tem 
dobru pospolitemu; — ale i ta pomoc.nawet 
byłaby się na. nie nie zdała, gdyby nie jego 
własna czujność, przewidująca przezorność i 
dziwnie przebiegła zręczność, za pomocą któ- 
rój utrzymywał hetmana jużto w zupełnćj nie- 
wiadomości, już- w nieprawdziwem rozumie- 
niu zachodnich wypadków, — a nareszcie 
gdyby i nie to, . że już natenczas. uzyskał s0- 
bie wpływ prawie przeważny na niego a to 
wpływ taki, że jeśli tylko nie wymagał za- 
nadto, czego się wszakże strzegł bardzo pil: 
nie, t0 zawsze swego dokazał. Tym tóż to 
tylko sposobem mógł on wymódz. to na Sie- 
niawskim, że dotychczas się wcale nie poro- 
zumiał z sasami, że w niczem zgoła nie za- 
szkodził konfederacji i że tak znaczna część 


w tem mieście. 


papomknęliśmy ale za to wyborowy.zapasxiążek, 


— 2 


rozlicznych treści, najnowszych edycji, znakomi - 


tyeli tak naszych *jakovi załra tznyeli autorów, 
tegoczesnych 1 dawniejszych. Cenę abonamentu 
czytelni, ustanowił pan Liberman na pół rubla 
miesięcznie, przyczem podejmuje się pan Liber- 


„man na kąźde żądanie sprowadzać wszelkie dzie: 


ła u siebie zamówione w terminie oznaczonym i 
po cenach w Watszawie praktykowanych. Spp- 
dziewamy się, że ten nowy xięgarzodpowie wszel- 
kim wymaganiom publiczności tutejszćj, zwlaszcza 
Że i w xiążki szkolne ma zamiar zaopatrzyć swój 
zakład, na czem dotąd w Radomiu zbywało. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
Paebtegramy: 
Paryż2L Września. - Moniteur ogła- 
sza postanowienie, mianujące barona Gros sena 
torem. 


\Teaże (dziennik urzędowy «mówi, *że: Cesarz; 
zwiedził swoją posiadłość /Sables' w: Landes i-byb 
ono z tych świetnych, ale jak: na Radom zawsze | 


bardzo zadowolony: ż otrzymanych  rezbltatów. 
Sto tysięcy metrów drogi exploatacyjnćj i ro- 
wów osuszających utworzono; 1200 hektarów, 
zasiano, ą 200 hektarów wykarczowano. W cią- 
gu yrzyszłćj kampanji zamierzono urządzić siedm 
nowych łąk. aE ETRIE 
“Haga20 Wrzesnia, Dziś o godzinie lej 
po południu, Jego K. Mość, w towarzystwie xię- 
cia. Oranjs, zagaił posiedzenie Izb prawodaw- 
wić li! BASE tg saski 


M a rs yli a 30 Wrześni a, Biegała tu 


„wieść, że w Oranie, w Algierj, wybuchły, ważne 


zawichrzenia. Rząd zaprzeczył stanowczo, tym; 
pogłoskom. Depesza z Oranu 16 b. m. wieczorem 
zapewnia, że najzupełnićjsza spokojność panuje 


Neue Pr. Żtg. 
| K M, E R yk A, 867 | 
New-York 9 Września. , Uzbrojona banda gmi- 
nu napadła na tutejszy zakład kwarantannowy i 
zuiszczyła go. Pospólstwo to. niesłychanych do- 
>uściło się dzikości, w tym wypadku. Z wielkim 
rudem zaledwie zdołano ocalić chorych na żółtą 


„febrę i ospę, znajdujących. się w;tym szpitalu. 
Dozorczynie, jak zapewniają, musiały chorych 
wódą polewać, żeby ich od spalenia się ocalić. 


Rozpoczęto śledztwo w tym przedmiocie; mnó- 
stwo jest aresztowanych,* a między niemi wielu 
z wyższem stanowiskiem (. Dla chorych zbudo- 
wano tymczasem szopy; 500 ludzi z gwardji na- 
rodowej i fregatę Sabine wyznaczono; dla ubez- 
pieczenia tych budynków od nowych zamachów, 
WACC ,, (Neue Preussische Zeitung.) 
Ar Go doda ARK S bi 

Bruce, brat lorda Elgin, przybył tu przedwczoraj 
z traktatem chińskim; udał' się zaraz do wydziału 


* Londyn'20' Września.) Szanowny T..W. A. 


spraw zagranieznych, gdzie miał rozmowę z pod+ 
sekretarzem stanu; p. Fitzgerald, i tego samego! 


wieczora jeszcze udał się do |Knowleys Park 


(w Lancashire), gdzie lord Derby z powrotem 


z Balmorał był oczekiwany. 
Xiąże Oude, który po kilkomiesięcznym poby- 


wojska, 'zostającego pod jego komendą, prze: 
szła bezżadnćj przeszkody do związku. Stas 
ło się nawet nareszcie, że i te wojska kwari 
ciane, które konsystowały na kresach Podo: 
la i Ukrainy, lubo. z rozkazu : hetmana 'sam 
Ożarowski wyprawił do: nich ordynans, 'ażę- 
by. przyszły do: Lwowa, przecież rozkazu te- 
go nie wykonały, tylko Lwów. pominawśszy, 
poszły do Grórzyńskiego. 5 » 500 bòrg 
Jednakże takie apatyczne usposobienie he- 
tmana, bardzo Jerzeńu miłe, nie trwało dłu4 
go. Jak tylko bowiem: przyszła wiadomość o 
zbieraniu się wszystkich województw na zie* 
mi Lwowskićj, (czego «już niepodobna było 
utaić, bó: te liezne zastępy: przez całych kilka 
tygodni : się tam: ściągały), uspokojony -lew 
zbadził się ze snu ina nowo wstrząsł grzywą. 
— Pojedziemy doLiwowa, —:rzekł on ra» 
Źnie Ożarowskiemu, — trzeba z bliska się te: 
mu przypatrzyć. M tidal 
„Nietrudno się tego:domyśléć; 0 ile się-Oża- 
rowski tój podróży spodziewał; ale znalażł- 
szy hetmana dosyć upartym przy tym kapry: 
sie, nie chciał nareszcie się bardzo opierać. 
Jak bowiem z jednój strony obawiał się swo- 
im uporem jego upor, a za nim może i jakie 
dalsze i gorsze skutki wywołać, tak znowu 


DOT 


cie w Anglji udał się obecnie «do Alexandzji, nie 
wraca do lndji, jak to z różnych”stron głoszono, 
tylko odprowadza dwór swojćj matki i brata; któ: 
rzy, jak wiadomo, umarli w Europie, "na pokład 
statku parowego, mającego odwieźć składajace 
ten dwór osoby+do Kalkuty. Następnie xiqże po- 
wróci do Anglji. > x. zyk: 
— Obwarowania brzegów ma być, według 
korrespondencji z Dublina, rozciągnięte do Irlan- 
dji. Najpierwćj ufortyfikowane będzie Spike I- 


(Queenstown i w połączeniu z twierdząmi, Carlis- 
le i Camden stanowiący nader ważną linję. 
uj | (Neue Preussische Zeitung). 
— Dzienniki angielskie nie przestają zajmować 
się powodami niepowodzenia; komunikacji tele. 
graficznćj tranzatlautyckićj; sale , wszelkiej ich ros 
-4umo wania kręcą się.okało. przypuszczeń, „które, 
nam się zdają nie dość doświadczonemi, abyśmy 
mogli,stanowczę w nich, upatrywać „powództę 
stanu kommunikacji. Wszystkie one PLA. 
ją uszkodzenie liny telegraficzaćj» Ale w takimra- 
zie: nie moglibyśmy: «otrzymywać syguałów, avow 
trżymujemy je, tylko niewyraźne, czyli nieczytel-- 
ne. Należy;zatem ò przyjąć przypuszezenie, że li<, 
na. jest nienaruszona i: że kommunikacja telegra-. 
i ficzna zakłócona jest przez: inbe przyczyny; które: 
nieczytelnemi ezynią zaane znaki telegraficzne. : 
„Jest to faktem 'naukowym dokładnie znanym; 
(że sama: żiemia: działa jako: magnes: w Wiómy tak- 
że, że: otoczywszy: magnes/drutem" żelaznym; fof= 
muje sięw: tym ostatnim prąd, ilekroć modyfiku= 
jemy siłę magnetyczną w magnesie. ssiaz19b 
Tymczasem magnetyzm ziemi tilega: ciągłym 
zmiabom, sżczególnie w epokach, w których uka=: 
zują się zorze półnoćne, czego jasnym dowodem 
: są wahania sięsigły magnetycznćj.| «Drut umiesz: 
czony ha ziemi>w kierunku wschodnio-zachodniim;y 
w: takieh razach ulega prądom elektrycznym cią=- 
głym, i jeśli chcemy<użyć / go «do przesłania: zna-: 
ków telegraficznych, te prądy uczynią je niezróż 
zumiałeńi. 119D5X54 ns s10J4. Jożoasołduq (bas1dsx 
` «Uwagi te: bardzo trafne, które znajdujemy 
| w berlińskićj Vo/ksześtung, 'nie'są jednak. nowe. 
Pan Aw Siemens, j 'zpajdoświadezeńszych lu» 
| dzi w tym względzie, przed dziesięciu już laty ro- 
bił postrzeżenia spisane-w Rocznikach. Poggen- 
| dorfa, z którychwynika, źe prądy spowodowane 
, przez zmiany magnetyczne ziemi, dają się uważać 
juź na drucie długim na dwadzieścia mil. Obser- 
| wacje p. Sieińeńs wskazały, że w ciągn jedaćj go- 
dziny prąd objawia się czasem do "dwunastu" fa- 
| zy,:raz dodatni,/drugi raz ujemny: iisi u beqyw 
odDrat telegraficzny idący z Earópy: do Amery+ 
ki, jest 24:raży: dłuższy: od 'tego; na którym pam 
Sieinens <ćżynił postrzeżenia, nie dziwnego zatem, 
że wpływy prądów są tam «dwadzieścia razy sil-; 
niejsze i czyhią znaki niezrozumiałemie» 0.0 
 -'deżeli to; przypuszczenie *potwierdzi* się, . lina 
 tranzatlantyeka nieużyteczna jako telegraf, będzie! 
„mogła mićć niezmierną ważność naukową dla sta=' 
| djów nad zmianami magnetycznemi ziemi i służyć: 
do regulowania'zakłóceń innych lin; tak żeby mio . 


z drugićj, wnioskując z zaszłych wypadków, 
że hetman już dzisiaj nie może tak bardzo 
konfederacji zaszkodzić, nie: przywięzywał 
do tój podróży. żadnego. prawie- znaczenia. 
Przeciwnie nawet, . mając już jawne dowody 
swojój nad Sieniawskim przewągi, zdawało 
mu się, iż przy szczęśliwych okolicznościach 
podróż ta jeszcze ku czemu lepszemu po- 
| służy.ozsidewodsoram sdi 
| Tak stało się, że. Sieniawski, zabrawszy 
|z sobą znaczną część swego dworu, a z nią 
i Jerzego, pod koniec listopada wyruszył na- 
reszcie do Lwowa. Przyjechawszy dotćj sto- 
licy swego starostwa, którą za swoją własną! 
uważał, stanął na niskim*zamku, zwyczajnój 
swój rezydeneji. Było to właśnie ną dwa dm 
przed zawiązaniem konfederacji, 6 którój już! 
wszakże powszechnie więdziano, a nawet i 
publicznie mówiono. “Mówiono” nawet i wię-* 
'ećj, niżeli się potem zjiściło, jak fozwyczajnie! 
oskażdem ważniejszem zdarzeniu przesadnych* 
wieści nie braknie. Kiedy te wieści doniosły 
'się do hetmana, słuchał ich pilnie, wypyty” 
wał się bardzo ciekawie; lecz na rzecz samą 
zdawał się być obojętnym. Mówił 6 tem z Je- 
rzym niejednokrotnie, awtedy prawie zawsze 
powtarzał: | 


17 SB? gg 7 u 


słand, punkt panujący nad wejściem do porta. 


ły słażyć w Gaiozózjdiropckachikb przesyła" 
ia depeszy telegraficznych: «>= (dos (fni Bel.) |= 

Ma R A N C: tdi ANĄ t EM HL 
-Paryż:20: Września. "Krążyła stu dziś: dziwna 
pogłoskay utrzymywano że wskutku stanowczego 
wprowadzenia' stosunków między Cesarzem ehiń= 
skim i mogarstwami europejskiemi, “ tudzież trak-' 
tatu uświęcającego' ten' wielki wypadek, wielka 
wstęga orderu Legji honorowćj: ma 'być: posłaną 
mónarsze państwa niebieskiego. Ta 'dziwną nie-: 
wątpliwie pogłoska, nie jest jednak zupełnie nie 
podobną do prawdy, wiemy; bowiem że juź jeden 
azjatycki niechrześćjański' monarcha, sżach perski, 
otrzymał teń órder. 91512 ilino |ds ia 
'-'Listy z Chin donoszą, że fregata austrjacka'No-| 
vura przybyła'do Hong+Kong; i że osada ojój zo» 
stała przyjętą nader setdecznie przez dowódcę an=. 
ielskiego, który oddał do! dyspozycji officeró w 


mogliby złatwością zwiedzić Kanton i główny te= 
atr ostatnich wypadków wojennych: 540: 

„Zapewniają dziś, żew braku przywilejów któ=: 
rych Algierja spodziewała: się'i nie mógła otrzy- 


ną ogłoszone wołnemi: Chociaż ta wieść! nie ima 
tój: ważności jak pogłoski które krążyły w przed. 


że niedowierzamy najzupełnićj tym. nowym wie- 
ściom.» ` £ 5 i i 


się obecnie kwestją afrykańskich kolei żelaznych, 
ale główne rozwinięcie tój sprawy uastąpić może 
dopiero wtenczas, gdy xiąże Napoleon uda się do 
Afryki, co nie nastąpi przed początkiem listopada. 

Pomimo zapewnień jednego dziennika południo- 
wego, że Cesarzw dniu 22gim albo: 23cim powró- 


nowezo0 rżybyciu królowój Izabelli hiszpańskićj 
do Biarritz w dniu 26 b. m. Cesarzzapównie dopie- 


Marszałek nie ma jeszcze G8 | 
rzeczona zaś liczy 28 lat wieku. 


PR 


czonych, na- 


Naddunajskich, nie zostanie ogłoszoną aż po wy- 
mienieniu wszystkich ratyfikacji, ale wkrótce już 
ciekawość nasza zostanie zaspokojona. ,, Rossja, 
Prussy i Sardynja, przysłały już swoje ratyfika- 
cje do Paryża. ++ Warto jest zwrócić na to uwagę 
raz jeszcze, źe mocarstwa które stanowiły więk- 
szość w łonie konferencji, do ostatka pokazują naj- 
zupełnićj dobre swe chęci i pośpiech ‘w tej spra- 
wie;tworzącuderzającą sprzeczność z ociągającym 
się sposobem postępowanie mocarstw składają- 
tych mniejszość. Turcja, możemy oddać jćj tę 
sprawiedliwość, pośpieszyła się ile możności. Jéj 
ratyfikacja juź jest na drodze do Paryża, co chwi- 
a oczekujemy jéj tui odległość drogi dostatecznie 
usprawiedliwia opóźnienie. Mamy|prawo spodzie- 


— Niechaj już zrobią, co chcą, byle coś 
statecznego zrobili i żeby się to jakoś skoń- 
tzyło.- | BV 
"Takie usposobienie hetmana było oczewi- 
ście dla Jerzego źródłem niewysłowionćj po- 
 tiechy. Nie licowało ono wprawdzie cokol- 
wiek z jego usposobieniem wczorajszem inie- 
wiadomym mu był powód, dla któregoby Sie- 
niawski tak nagle ku dobremu postąpił; lecz 
młody Jerzy rad mu uwierzył. bo zdało mu 
Się, że hetman, przerobiony przez niego, już 
ył tego samego usposobienia w Brzeżanach, 
tylko niemiał tam ani powodu, ani tóż sposo- 
ności; tak dobitnie się z niem wyjawić. Je- 
dnakże domysł ten był. jaknajzupełnićj fał: 
Szywym. Albowiem hetman, nietylko że w grun- 
tie serca*był zawsze kontederacji przeci. 
wnym, lecz teraz, widząc ją w takim raźnym 
postępie, jeszcze tem więcćj się przeciw nićj 
wzburzył. Obudziła się nawet w nim żądza, 
Jeżeli nie szkodzenia jéj po nieprzyjacielsku, 
to przynajmnićj zwichnięcia jéj rozszerzonych 
rozmiarów zapomocą jakićj intrygi albo pod- 
stępu. Jezeli zaś, z temi uczuciami tait się 
Przed Jerzym, a nawet umyślnie wcale prze- 
wne usposobienie udawał, to czynił dlate- 
80,.iż jak z jednój. strony zanadto. już uległ 


| ważaćj dla vludów;! które! z niecierpliwością: nie: 


-| soką Portą i: reprezentantami mocarstw interesso- 


fregaty '/ lekki statek parowy, za pomocą którego: 


wać, porty Taiti ina wyspach Markizach, zosta- 


miocie naszćj wielkićj kolonji afrykańskićj, jednak-' 


i MOlABISE I s] jak tylko według najściśiejszćj potrzeby służby, 
-Ministerstwo Algierji nader troskliwie zajmuje. 


ci do Paryża, trwamy w przekonaniu źe Cesarstwo. 
Ichmość przedłużą jeszcze swój pobyt 'w Pyre=. 
neach; którego skutki tak się zbawiennemi okazu: 
ją dla ich zdrowia, 4 tém bardzićj że (słychać sta-- 


ró na zakończenie manewrów uda się do Chalons. 

sab Dzienniki ogłaszają zapowiedzi marszałka” 

xięcia Pólissier, z panną markei hijo de Paneiga. 
at SKO) 


onwencja regulująca organizację Xięztw 


— 9È — 
'wać się, że Anglja i Austrja nie zechcą dłużćj pa-'| Takie oszustwa:zdawać 'się;imogą* niepodobnemi 
.raliżować rozwiązanie” ostatnie tćj ykwestji tak | do prawdy;:a jednak'są prawdziwómi i tym tylko 
sposobem wytłómaczyć sobie; można, dla: czego 
lista cywilna w ciągu niespełna-pięciu lat, mogła; 
połknąć półtora miljarda piastrówa I sinisss 
s Kianim-bej, jeden zsynów Reszyda-paszy, któ+ 
ry przywiózł: do Konstantynopola igodę w.przed+ 
miocie reorganizacji Xięztw. Naddunajskich,: od: 
jechał przedwezoraj:do;Paryża, wioząc ratyfikację 
sułtańską tego dokumentu, Fitman Cesarski ma- 
jący wprowadzić w tych prowincjach nowy pos: 
rządek rzeczy, posłaBy zostanie dopiero po wy- 
mianie ratyfikacjie 20 000. su 

Wiemy juź od kilku dni! drogą telegraficzną, że 
nową pożyczka została ostatećziiie zawartą w Lon- 
|wczy praw|xięcia Daniela «do spornego terryto-,| dyuie po 85 z procentem 5%/9-na sumę 5'miljo-. 
rjum. «Zapewniają że delegowany: z Czarnogóry, | nów fst., z którychi3 miljony:: wypuszczone będą 
/przypuszczony do kommissji już po-rozpoczęciu | terąz, a dwa pozostałe późnićj na rachunek rzą+ 


„spokojną oczekują wiadomości co Europa zdecy=' 
/„dowała względem ich losu." = (Ind. Belgt). 

T WFR EO F A: „(31019 
| „Konstantynopol 10 Września. ` Niesmamy náj- 
/zupełnićj nienowego w polityce. Członkowie kom- 
'missji teebnieznćj którym zlecońo nakreślenie na 
miejscu nowóćj; granicy czarnogórskićj, eo- chwila 
(spodziewani: są w Konstantynopołu, gdzie mają 
poddać'swoją pracę“ pod: roztrząsanie i zatwier- 
dżenie Konferencji która otworzy się między Wy- 


wanych, dła oznaczenia w sposób ostatnio stano- 


jéj prac, towarzyszy swoim kolegam do Konstan- | du. Tawiadomość spowodowała natychiniast zna* 
tynopola.: sı | n oil czne zùiżeņie:kursu: pieniędzy żłotychi srebrnych; 
| -Wpałacu W ysokiéj:Porty:ezynnie zajmują się: | tak, że bardzo wielu spekulaatów mnsiało ponieść 
sposobami zastosowania nowych środków ekono+,| znakomitę szkody. Spadziewać się należy że'zpo- 
mieznych ogłoszonych co do zasady, w dwóch u- | życzką z jednój strony a oszczędnościami proje- 
(kazach sułtańskich świeżo publikowanych. „Sły-.| ktowanemi z drugićj, rząd będzie mógł wprówa- 
|chać o zammierzońćj redukcji w budżetach wydat- : 
ków rozmaitych administracji. Wielka rada spra- 
wiedliwości, wojny, policji i skarbu zostaną zte- | szkodliwości nieraz się przekonał: £1 
formowane tak, żeby niecmialy więcéj członków 
na. zwidzenie gory Athos, powrócił w poniedzia- 
Wszyscy urzędnicy mający 5000 piastrów pensji | łek z tój małćj. wycieczki. W Koreis, stolicy o- 
miesięcznćj lub: więcćj, ulegną zmniejszeńiu 0 10 
pCt. Graty fikacjesi koszta: podróży i wydatki na 
instalowanie urzędników dyplomatycznych, ule- 
gną nowym przepisóm. Co się tyczy. osobistych 
wydatków wysokich urzędników. rządu, „czterćj 
z pomiędzy nich, wielki Wezyr, minister, wojny, 
'minister marynarki i szejk: Ul-Islam, sami tylko 
będą. mieli prawo zajmować czółna o pięciu parach 
wioseł, inni muszyrowie będą musieli poprzestać 
na czółaąch o trzech parach wioseł. slois | 
| „Oprawy eybuchów zdobne brylantami i drogie- 
mi kamieniami, które: są: głównym przedmiotem 
zbytku u bogatych turków, zostaną zniesione i za 
stąpione bursztynowemi. Takież przepisy ekono- 
mji: rozciągnięte zostaną do zbytku w-haremach, 
powozów, « koni, słowem. wszystkich miepotrze- 
bnych domowych wydatków. 
| Zdrugićj strony kommissja zajmująca się rewi- 
zją rachunków listy cywilućj, zgromadza się re- 
gularnie dwa razy- co tydzień w Top-Hane; wipo- 
niedziałki i czwartki, pod prezydencją seraskiera 
Riza-paszy,:żeby ile możności jak majprędzćj u- 
ończyć „to. pracowite zatrudnienie. Dostawcy 
kolejno powoływani są do tój kommissji i wzywa- 
ni do usprawiedliwienia swoich «wykazów nale- 
Zności. l 
Między szczegółami zuchwałych kłamstw któ- 

rych dopuszczano się dla ciągnienia nieprawnych 
zysków. z przedmiotów dostarczanych do. pałacu, 
wymieniają znowu naprzykład suknię dla jednej 
sułtanki, w którój szczegółowym. rachunku ko- 
sztów., liczono tyle złota-na hafty, że silny. męż- 
czyzna nie mógłby unieść samych tych haftów. | 


reękiego, pan; Thouvenel przyjmował .deputację 
wszystkich klasztorów góry, które przybyły dla 
powitania.go, iW- Liavra gdzie się: znajduje pier- 
wszy klasztor, przemawiał do niego, Igumen, pot 
czem pan. Thouvenel znajdował się na '7e.Deum 
odśpiewanóm z tćjokolicznóści o zachowanie zdro» 
wia Cesarza Napoleona. Ambassador frańcuzki 
przepędził cztery dni między: temi 'zakonaikami, 
dzieląc ich stół i zwiędzając rozmaite osobliwości 
tęgo poboźnego schronienia: siavjsiwi stai 
Lord Stratford de. Redeliffe, który zapowiedział 
swoję przybycie ma dzień 5ty b. m., dotąd nie 
przybył. g r 
Ambassadaangielskaotrzymała podobno w tych 


finansowe i. środki oszczędności, w takim razie 

panów Thouvenel i Bulwer. 
KOZMALŁLTOSCI. 

LIST ADAMA PŁUGA DO FELIXA PIETKIEWICZA. — 

„Kilka wrażeń z wycieczek na Litwę. 


(Ciąg dalszy), | 
; (Patrz Nr, Kroniki.258). - 


jq 


dzeniu? a powtóre; - czyliby. w razie takim, 
: gdyby sam zjechał do Tarnogrodu, ulgi w i- 
mieniu króla obiecał, a wojsku zaległe żoł- 
dy wypłacił, mógł konfederacji przeszkodzić? 
Intryga ta, jak to samo ze siebie wynika, nie 
przyniosła żądnego skutku, a nawet upadła 
„jeszcze przed rozpoczęciem, — lecz lubo by- 
ła najgrubszą tajemnicą okryta, przecież zu- 
pływem czasu odsłoniła. się.choć w części 
przed bacznem okiem Jerzego. Odkrycie to; 
o ile wcale pod ową: porę niespodziewane, o 
tyle bardzićj zniepokoiło Ożarowskiego ispo- 
wódowało go do tem pilniejszćj na hetmana 
uwagi. a biz 

Jakoż niebawem zdarzyły się i dalsze do 
podobnćj niespokojności powody. I tak bez- 


był przeważnemu wpływowi Jerzego, ażeby 
mógł: był: mieć 'odwagę' do otwartój % nim 
wojny, tak znowu z drugićj przez wyjawienie 
swoich uspósobień istotnych obawiał się ra- 
zić dla siebie tego człowieka, który w owych 
czasach krytycznych był jedyną, ostatnią, a 
przytem tak dzielną podporą dla niego. Sie- 
niawski więc, krótko mówiąc, bał się Oża- 
rowskiego; bał się zniechęcić. go dla siebie, 
bał się go stracić, bał się nareszcie nawet i 
zgryzotę mu przynieść, bo pomimo sprzecz- 
nóśći z nim w politycznych, opinjach, 0 ile 
czuł rzeczywisty szacunek dla jego zdolności 
i charakteru, 0 tyle także miał i pociąg serca 
ku niemu tak silny, że ani chciał ani mógł 
mu się; oprzóć. Pomimo, to wszystko przecież 
wkorzenione,w. jego umyśle i. wnałóg już za- 
mienione polityczne opinje były tak silne, że 
jak tylko się po temu'zdarzyła: sposobność, 
to nie mógł się oprzeć żądzy uczynienia za- 
dość swym nałogowym pochuciom. Jakoż na- 
tychmiast po wyrozumieniu obecnego stanu 
konfederacji, w największćj tajemnicy przed 
całym światem, wyprawił Humieckiego, wo- 
jewodę podolskiego, do Tarnogrodu na zwia- 
dy, chcąc się dowiedzićj najpierw: czyli i na 
kogoby on tam mógł liczyć w tem zgroma- 


zastępów. napadli sasi na.Górzyńskiego ido- 
syć znaczną zadali mu klęskę — a jak to u 
nas nigdy .0 podejrzliwość! nie trudno, tak i 
na niego wszczął się hałas niezmierny i roz- 
szerzył się wreszcie do tego stopnia, że ten 
dotychczas tak znamienicie waleczny i tak 
szczęśliwy jenerał musiał złożyć dowództwo- 
a nawet poddać się sądowćj odpowiedzialno, 
ści. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


dzić nieco porządku w finańsach:i nie będzie po=; 
trzebował uciekać się do. pół-środków o których: 


| „ Pan Thouvenel ktory statkiem; Ajacczo udał się” 


kręgu góry Athos, i rezydeńcji gubernatora tu-* 


znajdzie już uprzedzone swoje. dobre chęci prżez. 


(l. B.). 


dniach. wiadomość od niego, ioczekuje goco chwi--. 
la. Ciągle tu biegają rozmaite komentarze i przy=" 
puszczenia względem missji z jaką szlachetny lordi; 
przybywa, do stolicy. /Tureji, ale najrozsądniej-. 
sze jest czekać jego przybycia, bó-wtedy dopiero 
można będzie. coś stanowczego powiedzióć.: „Jeśli 
przybywa tylko aby „doradzić: sułtanowi reformy « 


© Lecz dość juź o tem, wróćmy do miasta. Mó- - 


z 


zwłoeznie po. wyjściu w pole konfederackich 1 


- wzgledem malowniczości: położenia, nic rówńie 


WWE e 


na klęczki, lub przynajmnićj głowy. nie żniżył 
śród tćj'uliey, która podczas mszy: świętćj od- 
prawiającćj się przed Matką Boską w kapliczce. 
nad bramą, cała usłana bywa przyklękłym ludem 
pobożnym, i staje się jakby prawdziwym ko- 
ściolem. F 
Lecz:wracam do ciągu wspomnień. W'szedłszy 
przez Ostrą Bramę. i pomodliwszy się chwilkę, 
zaledwiem wsiadł znowu:na bryczkę i jeszcze nie 
dzone: umyślnie. ' Dwie rzeki zbiegają się wśród'| odpowiedział i Jemszczykowi na zapytanie: gdzie 
miasta, łańcuch pagórków: wkoło je obwodzi, bór | ma mnie: zawieść, kiedy zahuczala dorożka po 
sosnowy z-jego ogrodami: się łączy, wspaniały | bruku, a w nich ujrzałem Syrokomlę, który za- 
gród składa głowę na łonie wsi uroczćj. Nie cier- | brawszy mnie; z sobą, natychmiast.powiózłw głąb 
pię miasta; za karę chyba mieszkaóby wi w niem | miasta, z ulicy w ulicę, wskazując 'zmakomitsze 
przyśzło; ale na "Wilno chętniebym przystał; tak | place, świątynie i gmąchy iopowiadająć ich dzie* 
więle'wiejskiego w'niem powabu. sip v bf jes Zatrzymaliśmy się nareszcie przed mieszka»: 
Z kościołów: Wiłeńskich najbardzićj mnie zaję*' | niem jednego *z jego przyjaciół: pana Kazimierzą: 
ły: lino wspaniała katedra czystością i powagą Paszkowskiego, u  któregośmy ożałożyli główną. 
swojćj budówy i majestatycznością wnętrza” gdzie | kwaterę, rozlokowawszy się jakby we własuym., 
oawa.przecudna kaplica $w. Kazimierza, Zdo ko- | domu, Miło mi wspomnieć serdeczną tę gościn= 
ściołek św. Anny maluczki jakby model na więk='| ność, którćj doznawałem 'u niego przez:cały ty- 
szą świątynię, ale «udo prawdziwe, arcydzieło dźień mego pobytu w”Wihiie, i tę nieocentoną uy 
architektury gotyckiej, cały z cegły ciemno*czer='| pizejmość, z jaką: mi'czas swój spoświęcał, towa=' 
wonéj umyślnie wyrabianćj stosownie do planu, | rzysząc' w wycieczkach po mieście,*'i1 pomagając 
na te strzały, « gzemsiki, łuki, arabeski, "rożety, | w zabraniu: stosunków z tymi których: poznać 
ziktórych się tworzy ta czarodziejska budowa, ta:'| pragnąłem. olisi W pe e ala e doyjisigci wi 
ka lekka, taka wdzięczna, a'harmonijna, że trn-"| * Jedną'z najpierwszych moich znajomości; była 
dro uwierzyć aby” ją cegła po cegle, ręce ludzkie | z panem Adamem Karkorem (Janem ze Słiwina): 
składały, ąby wreszcie: złożona, / taka przezrócza | wydawcą niegdyś Wizerunków naukowych, a dziś! 
a wiotka tylewieków przetrwała, gdy mniemasz | Teki Wileńskiej, członkiem kommissji archeologi 
że lada' burza "silniejsza, powinnaby: ją obalići| cżkój. Nie wielu znam ludzi oddanych z'takiem' 
rozproszyć. Nie dziwy że Napoleon ujrzawszy | zamiłowaniem, 'z takim: entuzjazmem swemu fa- 
ten kościółek, w'zachwycenia wykrzyknął: javi chowi, jak: on carcheologji. Gabinet" jego pelen' 
bym go na własnćj: dłoni przeniósł do Paryża*.,.. | wykopalisk. isrozmaitych zabytków. sturożytno- 
Olijabym:.,! ją-bym; gdyby tego było potrzeba, | ści; mamizmatów;” posążków; popielnic; łzawnic, 
własną głowę pod fundumeńta jego położył, aby'| mieczów,” strzał, toporków, ' szczątków zbroic ii: 
przez wieki-wieków stał na chwałę Bożą Wna'oz-| rynsztunków wojennych, strojów "kobiecych i tm 
dobę drogićjcżiemi nasżćj, 50031095 ⁄ O cioj p/"Nu kilka dnleprzed "moim przyjazdem wrócił 
„3ei0: Kościół świętych: Piotra i/ Pawła na Anq] pan Kirkor; z wywieczki archeologicznćj, i pray- 
tokolu. Czem kościółśw. Anny zewpątrż, tem dla | wiózł wiele ciekawych iprzedmiotów, wydoby=' 
mnie ta świątynia jestwewnąttz; a nawet więcój | tych z rózkopanych kurhanów, któremi się 'ćie- || sa rogi oś: £i s 
bo: stw wyraźniejsża,. źrozumiałśzamowa' ducha | sźypihlubiki jakby charakterem największymi: | |2b3tWo 2 dibidzacan 2673; mia, Rakowski Teodor: ob.) 
twórczęgo, .Wyobraż sobie ze dwa tysiąca figur'| Posiada oprócz: tego pano Kirkor bardzo piękną” F dipagi) Ispacy. oba aror do web z ZYB: 
gipsowych, bądź posągowych, bądź w wypukło/ kollekejęrportretów iańtografów xpakomitych úi] 74 Br 2d 3a, Gabonie spby.. do Żytna, Sęłtykow 
rzeżbie; zdobiących: 'od*dołu pod stropy wszyśt- | dzi: którą teź'z wiełką przyjemnością ogladałem); NAR OJ iu AR 4g Zawistowski Ignacy ma 
kie<kaplice i nawyskościoła, ułożonych w mistrzo- | żałająe tylko, 26 ma bliższe winiójo rózpatrzenie' I (ORA. R 5, Boboni szałek.'szlacj ty ASY, NY 
wskie pelne prawdy! obrazy, ż dziejów wybranych | czasu mi brakło, bo zbior tew nie tna dziesiątki lewski keon: oby. z Paryża  mierza, Michałowski Ant. 
pańskich i'apóstałów.* W*blogiem uniesieniu roz- | lub'setki; lecz juź na tysiące się liczy. nr 543, Wolicki Józefpod:, ob. do Pozóania, * ~ 
mąpżonćj duszy, czlek mmiema' jakoby wsżystkie| W domu pana Kirkora, gdzie przy: ujmującej,:| | -2 Wczoraj ódpłynęło, na dół rzeki Wisły PA 
te grona świętych: i.cchórysanielskie tehnęły ży: ” niezrówuanćj, pełaój serdecznćj szczeróty, gościn=; kleń parówym Narew ósóbt40; przypłynęło żaś z dg.” 
ciem .prawdziwem; jakoby: się poruszały 'wyraź-| hóści zacnego. gospodarza, śród tego” b ogactwa'| łu statkiem Pilica osób 49.039 005 85886 baowesisio 
nięy jakoby: z ust ich "brzmiał hymn eadówny;'i| przedmiotów, nastręczających niewyczerpaną treść! 
wraju się widzi ne jawie; i patrzy jak' owa błóż| na najmilśżćj gawędy; "spędziłem kilkaogodzin na 


wiłem już że nie. myślę ci dawać ani historyczńe- 
go ani topograficznego, ani statystycznego jego o: 
brazu, nie będę nawet opisywał kościołów jego i 
pałaców, bo wszystko to znajdziesz w xiążkach 
bezemnie. Krótko ei tylko napomknę, że pod 


sji arcbeologicznćj gdzie światły sąd jegoniezmier- 
ną ma wagę. «Smutno pomyśleć jak u nas naj- 
większa nawet zasługa nie broni od zniewagi pu- 
blieznćj, od szykany zjadliwej. Nie przeczę że hi- 
storja Litwy. pana Narbuta może mieć wiele błę- 
dów, ale jestże jaka, którąby za'ewangelję wziąść: 
można? Asgdy nawet w dziejach nowszych cza 
sów, opartych na mnogich dokumentach, na -licze 
mych pracach < poprzedników, trudno się ustrzędz 
jomylki, cóż więc tam, gdzie tylko zwaliska, kur~ 
hany, ip dowolna etymologja; stanowią jedyne 
źródła dla dziejópisa. pusżeżającego się na tę pu: 
stynię, o którćj kroniki stare, więcćj bajek: niżeli 
prawdy podały? Słuszna więc późniejszym pra- 
.eownikom na temże''polu:prostować i objaśniać: 
błędy poprzedników, alejak pojąć, jak usprawie-- 
(dliwić, ów ton opryskliwyi« ową zawziętość dzi 
wna; z jaką ostatniemi czasycwiotano się! na pro=: 
ces Narbuta? « I gdybyźż towyszło ad ludzi nies 
(znających wagisi twudpości badań: dziejowych,” 
|zwłaszeża ltak uroczój « przesżłości jak: litewska, 
alesnie, <disktórzy zstakiem namiętnymsgniewem: 
 odzierają; z wszelkićj| wartości-poszukiwania jęgo, 
(sami ńajlepićj; to wiedzą jak: cićrnista i omylna: 
jest droga, po którój z szlachetnym zapałem dążą ' 
1-pewno nie:ośmielą: się:.na to poprzysiądz,że:już: 
„stanęli źródla prawdy, i że ich;następcey innymi 
PZ szlakiem nie pójdą. (d. c. n)» 
PRZYJECHALI DO WARSZAWY. | „pułkownik wojsk pruskich 
| Antosiewicz Mieczysław ..z Magdeburga, hr. Za. 
joby. z Cesarstwą nr 603, | moyski And. prezes towa- 


pięknego dotąd nie widziałem! W oda, las, wzgó+* 
rza, czegóż więcćj potrzeba. do wdzięku obrazu? 
A wszystko tak na swojem miejscu, jakby urzą- 


Byszewski Florjan óbyw. fzystwa rolniczego z Ło-' 
je Diżewieć A OBA Sia 958 910 09 4a (314 
ski Stan, ob; z GAWI Hr "wyiECHALFIZ "WASZA WY. 
584, Karńkowski Jatóby, | © Bernatowicz Konstańty 
|zRarńkówa nr'584," Pia ' oby. do gab.* Podolskiej, 
 skowęki Marcelli 9b. z Ka-*; Czapski Jóżef ob. do'Bu- | 
mienia ur'584y Sufezyński  kówic;: Golog Włodzi. omr 
Piotr oby. ż”Pratulina nn dò) Miechowa,: <Maletóski 
5562, b Zalewski! Włodziw o Koustąnty| oby doRadas 


| -SAW dnia weżorajszyłń przyjechało. 46 Warszawy l 


kotejąraeleżna ósób SM; wyjechało osób' 246. | ob « 


osławiona beńartowicza na cuda chwały Nient dhigo(wdzięczuie mi pamiętnych,==poznałem tak= | 777 GEREI WARSZ smug 

-Fumdatorem tego kosciola wznoszącego się pó: | buta. Poprzednio spotkałem go w jednéj xięgar= | , z grig IO EEEE TIRO EEY inlog 
dług podania, ńa fhiejsca świątyni bógini Miłdy, | ai, i diewiewmii cosmin szepnęło, ' że ter powaziy || ©0001520005 CY ' og p szabnmo amar pory | 
starżeć; z pięknem rozumne ' óbliczem '6 wynió-. | -giebakit" M3 iR' oiaswog: A kogje 1 


) | s. | kope 


pz" 


był W. hetman Litewski. Michał, Pac,.(1668) cze- 
go pamiątka przechowała się do dziś dnia w ka- 
lemburycznym napisie na facjacie tego kościoła: 
REGINA PACIS, FUNDA NOS IN PACE, plan 
jego zrobiony .przez architekta Jana Caora, gip- 


satury wykonane” 'rzeż: Piotra Peretti z Medyola- 
nT Jana | REYES "Na zewnętrznym mu- 
rze tćj świątyni: znajduje 'się lichy *wykónaniem, 


ózimpepjały róssyjskie sogi eposu] 
ukaty holenderskie nawe WAŻUE pen} a) 
| iwo oP fon ole mbOTh au 
blioskap. (4YQbzawolrs. (oyródźkub z)! 98, 
ilesyrskarbu Bzólez ya kolskie. (£Ygs s) i 
„Listy zasta wue. białe „okreskotopioca|- = 

(, kuponu) (4%) . . za 100 złp. | - 
Listy zastąwne Jiale lil okresub (Oyrucz | 


alei fantastyczny pomysłóh.o goiłny zdobić uwdgi | zaproszenie na obiad; a dodatkiem że poznami pizys+| opinie Sądowa zb st" ydazić | pa 
o śmięroi ntachy bnej, X. Baki, sobtaz: morowego fi tem. Navbuta, — ly samój |, rzeczy, dzięki „panu; kuponu) (4%, ) EF ajj kaso 
M w 


t rte hauku na, bls, 4 ii ita; * 00; 1, i "m 
2 JAY AA e, Jo A Bite ju: peo 


pawietrza Wo Wilnie 1710-roku, gdzie śmierć stra-, 
szliwa, stojąc, śród tłumu ludu, kosi, go jak traz; 
wę nie pytając ani wieku, ani płci, ani stanu, | 
Pomijająć resztę kościołów, choć każdy z nich 
godzień uwagi, bądź *z6 względu na pamiątki hi- 
storyczne don przywiązane, bądź” przez obraży” 
znakomitych fnistręzów narodowych, (eo wsżystkó 
znajdziesz w Kirkora) jeszcze się tylko'zatrzymiam | 
z uroczystym, hajgłębszym majrzewadiejszym ukło- 
nem, przed cadowaą kaplicą »Najświętszćj! Panny. - 
Ostrobramskiej. ; Przez tę, pramo! wiodła moie, 
droga do Wilna, przez nią wszedłem do miasta, 
z głową obnażoną z modlitwą na ustach, z myślą 
uroczystą, z blogiem uczuciem w sercu, 1 upą- 
dlei na klęczki ha bruku ulicy, i óczy słodkiemi 
łzami zalane, wzniosłeiń ku Pociesżyczelce stra- 
pionych, której obraz świecił złocistemi prómień- 
mi.korony: przez szklanne drzwi kaplicy, b myśl, 
1 wiedzę i wątek «modlitwy straciwszy, uroczy- 


sta i wielka trwogą, „ducha hołd moji dzięki Bo- 
garodzicy złożyłem. 
W zniosły, rózrzew 
nieustanućj. która gi 
nie ma godziny, die i 


UB + W V1QIx „BARADWOŁĄD URO gase SID, diy "OA AOFWQIBY j e MIA RJ 
„Narty ma dzisiaj przeszło stedemdzieoiat lat | poysdy ion Cents, pit ap top tiko | or 
| wieku, i czerstwe ruńmane oblicza więcćj nie po- Nową rossyjski „pożyczka z toku ew vi gba KA, 
| -OMloprótż kapom (ZY MNP Lep 
le; dajh it pözór diero Wiid Starsky: > Płówacży:| | ugi ondaa FAAYAA Rasy | 7 Peta 
Isiọ bardzo przyjemnie, *w'głosie, lw spojrzeniu! OMAAN roaa Cp jusi Pazowśy kac 881 28 
ly uśmiechu, /pełao'nieporównagnćj słodyczy, ale: bigi WopýikiZegjusi EA MAO Atr bs 
patrząc=nańcdziwaa, jakaś :rzewnosć duszę przej-'| ij 10108 
muje, bo trzeba ci wiedzieć „że zacny „ten, starzeę, 
,zapełnie pozbawiony, jest,sluchu. Mówić doń moz, 
,żną tylko na piśmie, a, choć to idzie niezmiernie. 
szybko, bo dość dla myśli kilku "wyrazów, dość 
dla wyrazu kilku liter, aby już reszty się domy- 
ślić, tak bystry ma rzut umysłu, nigdy to jednak 
"że ustnój rożmówy nić zastąpia Miał w tedy'zso= | 
‘ba świeżo zdjęty swój dageroty pama: prośbą Ba | | oxi" 220224 ię de, Joe) 
jansa odoo Wizćrunków: Bolskich:|przeznaczowyj |] *3%007 05510705 300 Frag | 7 
raleśmy /prosili wszyscy aby go-nie posyłał. gdyż | Wiedeń oś aiis w 20 150/Z8.R.|2 Mal 980 Dao. fy 
bardzo; był nietrątny, zrobiony en, face, zupełnie, strz 
zacięrał piękne. a delikatne, rysy. profilu, a naj- 
bardziej zmieniał pełne charakterystyki i wdzięku 
ksztalty lekko orlego nosa. kd zę” 
Mimo wiek podeszły i smutne kalectwó, mąż 
ten uczony 'niezmótdowanie badaniom histotycz* 


W ex1e zdnia 2 5, m. ~ 
į our KBIOME W SiE kę! ogey og NA oe 
e . ` Sg tis - g . . 

;OBpqp SANING ROOTA ike ŚL A: 
Gdańsk Śl y ma algi |2.M. s. 

wów RW an 4 100 Pal? E t: 
| danbtrg LOIS QUS LErOG EMELI? HE 
Londyn; «50404 140014 Fies Stal 931 Me 


erapr pi 110510 PPR OJ 


niający jest widok téj Gzci 
0 da ę tu święci przez wieki, bo 
KRS: abo ma rzęc można w dniu takićj 
chsyih, w ktorejby ktosi? przechodniów nie padł 


W Drukarni J. Ungra.— Wolno drukowac. -— Warszawa dnia 14 (26), Września 1858.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 
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nyrh się oddójeń czynny: bierze udział w kommis» 
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